UE: 


"Pani Stantstawa opo wiedziała w końcu Anieli, że dr. Kar- 

„został powołany pod broń. Pewnego dnia, gdy nikogo nie 

B, w domu, powrócił nagle inżynier Mandricz i zbliżył się 
Anieli 

|. Mandricz ujął dłoń Anieli. Ale ta zerwała się 

psiejsca, wyrwała gwałtownie swą dłoń z jego ręki. 

| — Panie inżynierze, uprzedzam pana, że zaraz 
vtórzy się scena z owej nocy — oświadczyła zde- 
lowanym głosem. 

— A więc pani wciąż jeszcze się upiera? — za- 
at z sarkazmem. 

Aniela szybkim krokiem skierowała się do po- 
u, gdzie mała Ireczka bawiła się lalkami. Była 
ekonana, że obecność dziecka powstrzyma inży- 

„ra Mandricza od niepoczytalnych kroków. 

3 Dziewczynka rozumie prawie wszystko... Ukoń- 
ła nie dawno sześć lat! 

"1 Ale Aniela omyliła się: inżynier Mandricz szedł 


E Panno Anielo! powiedział w obęcności 
becka. — Zabraniam jak najsurowiej wchodzić do 
toju, gdzie jest Ireczka. Ireczko! — zwrócił się 
ję dziecka. — Panna Aniela powiedziała, że ciebie 
smawidzi... Nie baw się z nią więcej... 
— Czy to prawda, panno Anielu? Czy powiedzia- 
"bani, że mnie pani nienawidzi? — twarz dziecka 
sępniała, oczy jej zaszły mgłą łez. — Dlaczego 
ie pani nienawidzi? Jestem przecież taka grzecz- 


Aniela miała zamiar odpowiedzieć: „nie, nie, 
Dj tata kłamie!", łzy dusiły ją w gardle. Cóż za 
'opny człowiek!. pomyślała. Jakimi to środkami 
sługuje się!.. Nawet własnego dziecka nie oszczę- 
T, gdy przeszkadza w jego zbrodniczym planie. 
Pi Aniela nic nie odrzekła. Nachyliła się nad dziec- 
sm i zaczęła je całować. I nie mogąc opanować ze 
„burzenia płaczu, szybko wyszła z pokoju. 
N Mandricz szedł w ślad za nią. Aniela wyszła do 
pokoju, zdjęła szybko palto i kapelusz, i wy- 
„pla na schody, zastrzaskując za sobą drzwi. 

| Szybko biegła schodami na dół, tak, jak gdyby 
a$ ją ścigał 
f Znalazła się na ulicy. Dokąd ma udać się? Bez 
„(1 spacerowała ulicami miasta. 

Nie widziała wokół siebie ludzi, nic nie mogła 
atrzec, o niczym nie mogła myśleć, tak, jak gdyby 
„qlazła się nagle w gęstwinie leśnej. 

+ Nie, nie, nie ma zamiaru powrócić do tego do- 
ja Nie powróci do domu, gdzie jest tak wstrętny, 
agdny człowiek. Och, jakże ta szlachetna kobieta, 
Jewne cierpi, ta pani Stanisława!.. Chciałaby jed- 
„ft napisać do niej, wyjaśnić jej, dlaczego tak nagle 

iściła jej mieszkanie! 
ly Mogłaby wyjaśnić jej wszystko telefonicznie: ale 
»Adze wojskowe zabroniły, w obawie przed szpie- 
' twem, wszelkich telefonicznych rozmów prywat- 
ah. 

'1 Aniela rozumiała, jak bardzo pani Stanisława bę- 

e cierpieć, gdy zauważy, że ona wyszła. Być może, 
„zimie wszystko, domyśli się... 
st Aniela wstąpiła do Saskiego Ogrodu. Usiadła na 
spee. Dzieci ślizgały się w śniegu.Rozległy się rado- 
1, dziecięce głosy. Kilku oficerów spacerowało 
 Hłodymi damami. 
rI Anieli wydawało się, że wszyscy ludzie woko- 
| SAW, tylko ją samą los tak okrutnie prze- 
„duje. 
| ie, co ma teraz uczynić? Dokąd ma się udać? 
"stało jej jeszcze sześćdziesiąt groszy. Gdzieś, w ja- 
nh tanim hotelu może za takie psie pieniądze prze- 
„fować. Ale co będzie jutro lub pojutrze? i 

+ Czy ma nadesłać list do pani Stanisławy i prosić 

D pieniężną pomoc. Nie, nie może tak postąpić, nie 
„no jej tego uczynić! Ta kobieta jest przecież nie- 
, zęśliwa! 

a Gdyby mogła porozumieć się z Janem!.. Uczynił- 
g wszystko, gdyby wiedział, w jakim się znalazła 

;cnie stanie, na pewno, aby przybyć jej z pomocą... 
, jeklby na pewno z frontu!.. Kocha ją przecież tak 
pfdzo!., Jest przekonany, że mieszka u swej siostry, 
dmiczego jej nie brak. 
M Ale jak może porozumieć się z nim, skoro nie wie 
a gdzie on przebywa? Nie może przecież napi- 
14 do twierdzy w Ossowcu, podając tylko nazwisko 
ktora Jana Karskiego... 


| 
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Złóż ofiare na Pomoc Zimową! 


To omn 


SAJACA POWIEŚ 


Usiadła na ławce. Obok niej siedziały dwie ko- 


WE 


! 


biety, które szeptem opowiadały sobie, że w mia- ` 


steczkach wokoło Warszawy ewakuują ludność, że 
wkrótce zapewne odbędą się walki w okolicach sto- 
licy. Niewiasty rozmawiały o tym półgłosem. A jed- 
nak Aniela słuchała każdego ich słowa. 

Być może w najbliższym czasie rozbrzmiewać bę- 
dzie nad Warszawą huk armat! — rozmyślała Anie- 
la. — Samoloty będą miotać bomby, na miasto, na 
ulice padać będą kule! Wtedy może, na fali ogólnego 
zamieszania, zapomni o swoich cierpieniach... 

Ale co pocznie tymczasem? Co uczyni jutro, po- 
jutrze? Gdyby to było lato! Mugłaby przenocować na 
ulicy, mogłaby przespacerować całą noc. Ale teraz 
jest zima: zimno przenika aż do szpiku kości. Jak 
dawno siedzi już tutaj? ` 

Nie, Aniela niec nie może wymyśleć! W końcu 
zdecydowała się wejść do jakiejś kawiarni, napić się 
gorącego mleka i przy okazji napisać dokładny list 
do pani Stanisławy. 

Miała zamiar wstać i udać się do cukierni, ale 
nagle zadrżała. Aleją, w której siedziała, w jej kie- 
runku, szedł inżynier Mandricz, Nie był sam: szedł 
w towarzystwie jegomościa w mundurze rosyjskiego 
policjanta, i coś mu tłumaczył. 

Aniela namyślała się, co ma począć. Nie miała 
czasu ukryć się. Natomiast jeśli pozostanie w miejscu, 
spotka się oko w oko z Mandriczem, do którego od- 
czuwała wstręt. k 

I chcąc schować się przed wzrokiem Mandricza, 
ukryła swą twarz w dłoniach, i odwróciła się, tak, aby 
jej nie zauważył. Nie zważała teraz na to, że taka po- 
|) 


Przed laty statek, na którym 
pracował marynarz amerykańe 
ski David O'Keefe udał się do 
Chin. W pobliżu wysp Karoliń 
skich statek został poważnie u: 
szkodzony i poszedł na dno, 
Niewielu członków załogi pozo 
stało przy życiu. Jednym z nich 
był O'Keefe, który dotarł do 
wyspy Yap. TORS 

Był on bardzo życzliwie przy 
jęty przez tybulców. O'Keefe 


cej 


pychu. 


O'Keefe nie zapomniał jedn 
o swojej żonie i córeczce, które 
pozostawił w Ameryce i co pół 
roku posyłał żonie część ze swo 
ich dochodów. 
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zycja może wzbudzić uwagę przechodniów. * 

Chwile ciągnęły się w nieskończoność: wydawa- 
ło jej się, że wnet zbliży się do niej Mandricz, że dot- 
knie jej swą obrzydliwą łapa. 

Trwało to długo, bardzo dlugo, aż w końcu odwa- 
żyła się Aniela podnieść głowę. Mandricza już nie bv- 
ło, jak widać, nie zauważył jej. Odetchnęła z ulgą... 

A zatem, pani Stanisława i służąca na pewno już 
powróciły do domu: Mandricz nie pozostawił miesz- 
kania, tym bardziej, że jest tam sześcioletnie dziecko... 

Aniela wstała i szybkim krokiem skierowała się 
w stronę placu Żelaznej Bramy, tu wstąpiła do pierw- 
szej kawiarni. Przed tym kupiła w drodze arkusz pa- 
pieru i kopertę. „ ; 

Po tym, jak ogrzała się przy szklance gorącego 
mleka, poprosiła o atrament i pióro i zaczęła pisać list 
do pani Stanisławy. Długo pisała, po czym wyszła 
na ulicę, zawołała jakiegoś przechodzącego chłopczy- 
ka, któremu dała dziesięć groszy, mówiąc: 

— Odnieś ten list pod wskazany adres... 

Najsamprzód miała zamiar wysłać ten list pocz- 
tą, ale po tym namyśliła się: list doszedłby dopiero 


| nazajutrz. Nie chciała, aby pani Stanisława niepo- 


koiła się, pragnęła powiadomić ją natychmiast o tym, 
co się stało. W liście pisała również, że jeśli pani Sta- 
nisława pragnie zobaczyć się z nią, może przyjść do 
tej samej cukierni, gdzie ona czeka... Aniela bedzie 
tam wieczorem... 

Chłopak szybko odniósł list, Aniela powróciła do 
kawiarni i zamówiła znowu szklankę herbaty i kilka 
bułek. Czekała, licząc na przybycie pani Stanisławy. 

(Dalszy ciąg iufro) 


Szef policji niemieckiej Himmler w towarzystwie gen. Kordiana Zamorskiego i ambasado= 
ra von Moltke przed frontem kompanii honorowej policji na dworcu w Warszawie. 


B. marynarz został... 


w a 


kę królewską oznaczoną litera: | dla względów „politycznych . 
mi „O. K.” wybudował 
pałac na wyspie Terang należą: 
do grupy wysp jego króles= 
twa i żył w iście wchodnim prze 


Ciemna piękność została królo: 
wą i z biegiem lat ofiarowała 
swemu panu i władcy 7 dzieci. 

Przed dwoma laty pani O'Ke 
efe otrzymała od męża czek na 
Si 200 funtów oraz list, w którym 
pisał jej, że wkrótce ją odwie: 
dzi. Czy rzeczywiście zamierzał 
wrócić, czy też ją oszukiwał, 
nigdy nie zostanie sprawźlzone. 
W każdym razie w tym czasie 


sobie 
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wykorzystał szacunek, jakim o* 
taczali go tybulcy i wkrótce zo» 
stał kacykiem jednego ze szcze 
pów. Ale ambitny marynarz nie 
zadowolił się tym. Dzięki swe: 
mu sprytowi i przedsiębiorczoś 
ci zdołał poddać pod swe wpły 
wy pozostałych  kacyków i 
wreszcie mianował się królem 
Davidem O'Keefe z Yap. 
Kazał zrobić dla siebie odzna 


Pewnego jednak dnia były ma 
rynarz znalazł się w kłopotliwej 
sytuacji. Przybyła do niego de» 
legacja kacyków, którzy zadali, 
aby ożenił się z jedną z miejsco 
wych arystokratek i przedstawi 
li mu kobietę, którą dla niego 
wybrali. 

I w ten sposób król O'Keefe, 
podobnie jak wielu innych mo* 
narchów przed nim, ożenił się 


wyruszył na własnym skunerze 
w towarzystwie dwóch swoich 
synów do Hong Kong i wszele 
ki ślad po nich zginął. 

W końcu jego małżonka nie 
mogąc się doczekać na odpoe 
wiedź od niego, wysłała na wyż 
spę Yap swego adwokata, któ: 
jry ustalił że zaginiony David 
|O'Keefe zostawił majątek wars 
tości miliona dolarów. 
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Dziwne drogi 
„motoryzacji 


Motoryzacja w Polsce chadza 
dziwnymi drogami. 

Ostatnio czynione są wielkie 
wysiłki, aby powiększyć ilość 
wozów, kursujących po Połsce. 
Wysiłki te są skuteczne. Ilość 
wozów wzrasta z roku na rok. 
Zdawałoby się przeto, że roze 
wój motoryzacji jest na najlep= 
szej drodze. Niewątpliwie tak, 
nle... PE: m 

Sięgnijmy nieco w przeszłość. 
> Interesuje nas bardziej ilość 
*aksówek, jako wozów._zarobko- 
wych i stanowiących poważną 
gałąź przemysłu, przemysłu, któ 
ry ma przed sobą szerokie dro» 
gi rozwoju, choćby ze względu 
na fo, że niedługo już pojazdy 
Ikonne muszą ustąpić przed sa» 
„mochodem. Mówi się o tym i 
pisze, a czynniki miarodajne zas 
ipowiadają nie od dziś, wycofae 


Niewatpliwie za stolicą pójdą i 
‘inne większe miasta. 

Otóż, statystyka wykazuje, i 
to jest wielką sensacją, że w ros 
[ku 19351 mieliśmy w Polsce czyn 
nych ponad 7200 taksówek, 
koberi zaś w roku pańskim 
|7939, mamy w Polsce taksówek 
(5216. 

: Pamiętamy wszyscy te niedaw 
re czasy, gdy w Polsce, z roz» 
amaitych względów, a przede 
wszystkim ze względu na kosze 
ty utrzymania wozu, w których 
niepoślednią rolę odgrywało o- 
podatkowanie, samochód został 
zastąpiony przez pojazd konny. 
Na szczęście czasy te minęły 
bodaj bezpowrotnie, a jednak, 
jak z podanych cyfr widać, 
przemysł taksówkowy nie zoe 
„stał jeszcze odbudowany, — ma 
do pokonania luki i to potężne, 
gdyż aby osiagnąć tylko poziom 
roku 19351 brak nam około 2000 
taksówek, 

To zestawienie stwierdza, jak 
wielkie mamy jeszcze w chwili 
obecnej możliwości rozwojowe 
w tej dziedzinie. 

Te perspektywy są bardzo wy 
"mowne, nie tylko dla wytwór= 
ców i sprzedawców samocho: 
dów, lecz — również i dla na 
szej inicjatywy przedsiębiorczej 


trowców taksówek, którzy nie: 


„.wątpliwie znajdą zatrudnienie w 


'fvm przemyśle. 

lak najprędzej musimy odros 
(bić zaniedbania lat ubiegłych i 
osiagnać choćby poziom z roku 
1931. Tymbardziej, że przecież 
'i liczba ludności w miastach 
‘polskich od 1931 roku wzrosła 
'poważnie, co oznacza również i 
wzrost ruchu taksówek. 


PAL przemiana materii 
ma swe źródło w demineraliza- 
cji organizmu, czyli w zbyt ma- 
łej ilości soli mineralnych w po- 
karmach. Musująca sól owocowa 
Minerogen F. F. uzupełnia braku- 
jące składniki mineralne njezbęd 
ne do odbudowy wyczerpanych 
tkańek, przywraca prawidłową 
przemianę materii i przeciwdzią- 
ła fizycznemu i umysłowemu wy- 
czerpaniu. Owocowa sól musują- 
ca Minerogen F. F. winna stano- 
wić codzienne uzupełnienie nasze- 
go odżywiania. 


Apteka Mazowiecka, War- 
szawa, Mazowiecka 10. 


nie pojazdów konnych w W ars; postoju taksówek w Warszawie, a 
«zawie, na razie ze śródmieścia, | mianowicie przed Dworcem Głów- 


iw zakresie przemysłu z 
wego i dla szerokiej rzeszy k 


Ogłaszamy konkurs motoryzacyjny 


Uczestnicy konkursu mogą zdobyć cene nagrody pieniężne 


Jaki wóz najlepiej nadaje się 
na taksówkę? 

Oto pytanie, z którym Redak- 
cja nasza stale się spotyka. 

Odpowiedź na to pytanie jest 
bardzo trudna, albowiem: 

Właściciel taksówki żąda od 
niej, aby była tania w eksploa- 
taeji, produkcyjna w pracy i nie 
wymagała zbyt częstych remon- 
tów, 


kierowca — aby była łatwa do 
prowadzenia, zwrotna, miała 
szybki zryw, czułe hamulce i po 
dobała się pasażerom, 

pasażer — aby była wygodna 
i tania. 

Czy istnieje wóz odpowiadają 
cy tym wszystkim warunkom, 
nie wiemy i dlatego w tej spra- 
wie pragniemy zasięgnąć opinii 
naszych Czytelników: właścicie- 


li dorożek samochodowych, kie- 
rowców i tych wszystkich, któ- 
rzy korzystają z taksówek. Dziś 
zapowiadamy ogłoszenie wiel- 
kiego konkursu dla wszystkich 
na temat „Jaki wóz najbardziej 
nadaje się na taksówkę?". 

Konkurs połączony będzie z 
nagrodami, z których trzy pier- 
wsze nagrody pieniężne w kwo- 
cie: 


I nagroda 150 złotych. 

I nagroda 45 złotych. 

III nagroda 50 złotych 

oraz wele cennych premii w 
naturze. Każdy Czytelnik nasze 
go pisma ma możność zdobycia 
nagrody pieniężnej lub cennego 
upominku. Szczegóły 
Wielkiego Konkursu Motoryza- 
cyjnego w następnym dodatku 
„Taksówka - Auto - Motocykl“. 


Blaski i cienie zawodu kierowcy 


Właściciel taksówki o swych sprawach - 


Pana Szymona Szymkowicza (wła 
ściciela taksówki nr. 2072 (TO2 — 
801) schwytaliśmy na największym 


nym. Wywiad, który przeprowadzi- 
liśmy, urozmaicił „pan władza”, któ- 
ry w godzinach wieczornych komen- 
deruje: 

— Wyrównać, panowie, wyrównać! 
Panie Szewrolet, gdzie pan wyjechał? 

Taksówki co chwila ruszają z miej 
sca, gdyż jest to akurat godzina przy 
bycia kilku pociągów dalekobież- 
nych. Długim sznurem podsuwają się 
pod wyjście dworca, a wraz z naszym 
rozmówcą i my, Wreszcie, żeby nie 
przerywać rozmowy wsiadamy do sa- 
mochodu i posuwamy się również pod 
dworzec. 

— Jak się panu kalkuluje jeżdże- 
nie? — pytamy. 

— Dość ciężko, bo... jak się zli- 
czy podatki, benzynę, oliwę, ubczpie- 
czenie, a na przyszły remont tęż 
trzeba mieć parę groszy odłożonych, 
to mogę liczyć, że sześć, najwyżej sie 
dem złotych dziennie zarabiam. Do 
naszego zawodu pcha się ostatnio wie 
lu ludzi — nie fachowców, którzy mo 
gliby zająć się z powodzeniem czym 
innym. Ale — chcieli ulokować pie- 
niądze, więc pokupowali taksówki. 

— Jaki wóz na taksówkę lepiej się 
kalkuluje: mały czy. duży? 

— Mały, bezwarunkowo mały — 

stwierdza kategorycznie właściciel 
wozu. — Taksówka służy przede 
wszystkim dla jednego pasażera, rza 
dziej dła dwóch” 

— Jak się pan zapatruje na nową 
sygnalizację trójkolorową? Czy to le- 
piej dla panów, czy gorzej? 

— Wszelki porządek na jezdni jest 
dla nas ułatwieniem, więc i z tych 
nowych sygnałów jesteśmy zadowo- 
leni. Nie słyszałem, żeby który z kie 
rowców narzekał. Inna rzecz, że je- 
żeli chodzi o szybkość, jaką wolno 
nam rozwijać, to:ta sprawa ciągle 
jest traktowana sztywno, za surowo. 
Przecież szybokść w ruchu zagęszczo 


nym musi być mniejsza, to każdy wie, 
ale przy pustkach na ulicy, zwłasz 
cza kiedy pasażer się Śpieszy i obie- 
cuje naddatek za szybszą jazdę — 
rhożnaby zwiększyć, Czasem doktór 
do chorego śpieszy—w taksówce płaci 
słę za szybkość. Jak ktoś nie śpie- 
szy —woli jechać tramwajem, bo 
przecjeż znacznie taniej. 

Taksówki przysuwają się coraz bli 
żej pod dworzec — musimy więc moż 
liwie szybko kończyć naszą rozmo- 
wę, aby zwolnić wóz dla ewentualne- 


go pasażera, który się tu nawinie. 
Więc jeszcze krótka rozmówka © no 
wościach, które mają być wprowa- 
dzone w ruchu samochvdowym, w 
pierwszym rzędzie w oddziale przesz 
kolonych policjantów, którzy ma- 
ją wyjeżdżać z Komisariatu Rządu do 
wypadków na jezdni, aby ocenić wy- 
padek fachowo i pomóc przy zreda- 
gowaniu właściwego protokółu. Zwyk 
li posterunkowi nie zawsze się prze- 
cież orientują w tym, czyja wina by- 


— Taki co się na tym zna — bhędirie 
pewnie sprawiedliwszy — konkludn- 
je nasz rozmówca. 

. — Pan żonty? — kończymy wy” 
wiad. 


— Żonaty... 

— Ile ma pan dziecj? 

— Jedno... 

— Gdzie pan mieszka? 

— Bzulea 3. 

Dworzec już o kilka metrów, więc, 
życząc powodzenia i długich kursów, 


ła: wozu, kierowcy, czy przechodnia... | cgnamy naszego rozmówcę. 


Popularne „Dekawki' 


zwyciężyły w swojej klasie wozów w raidzie do Monte Carlo 


Tegoroczny raid do Monte Carlo ja 
ko 18-ty z rzędu, zgromadził na star 
cie 129 zawodników podzielonych na 
trzy kategorie. Jakkolwiek liczba za- 
wodników nie była rekordową, nie- 
mniej jednak raid był bardzo atrak- 
cyjny z uwagi na jego obostrzony re- 
gulamin, który wymagał od zawodni 
ków i samochodów większego wy- 
siłku niż w poprzednich latach, 

W raidzie tegorocznym mogły wziąć 
udział jedynie wozy turystyczne, se- 
ryjne, o karoseriach zamkniętych. Sa 
mochody podzielono na kategorie we 


dług pojemności cylindrów silnika. 
Wozy duże powyżej 1.500 cm. sześć, 
pojemnośc! zaliczono do kategorii 
I-ej, wozy średnie o pojeruności 750 
do 1.500 cm. sześć. zaliczono do ka- 
tegorii I-ej, a w końcu po raz pierw- 
szy w tym roku, wprowadzono kate- 
gorię IIll-cią, samochody małe do 
150 cm. sześć. Zawodnicy mieli do wy 
boru osiem tras, wiodących ze wszy- 
stkich krańców Europy do Monaco. 
Przebycie kaźdej z tych tras dało za 
wodnikom pewną ilość punktów i to 
o tyle więcej, im droga była trudniej 


DOE Z PATRE 0 ER NDZ EPO OBCO PARZE O EO RRA 


Przewidywania wzrostu motoryzacji 
85 procent zapotrzebowania na wozy ma pokryć 
produkcja i montaż krajowy 


W roku ubiegłym kupiono w Pol- 
sce nowych pojazdów mechanicznych 
14.231 sztuk, a mianowicie: samocho- 
dów osobowych — 7203, ciężarówek 
— 2073, taksówek — 1212, autobusów 
— 576, motocykli — 292%, i pojazdów 
specjalnych — 240. 


ZIE at E: BOOAZOSE Z OTOK DTD EOT EA R OETA 
Zimowy raid turystyczny 
odbędzie się w dniach 24, 25 i 26 b. m. 


Największa polska zimowa impreza 
automobilowa, organizowana przez 
Polski Touring Klub odbędzie się w 
dniach 24, 25 i 26 lutego. 

Aczkolwiek termin zgłoszeń upły» 
wa dopiero w dniu 20 lutego, zaintes 
resowamie czołowych polskich, autor 
mobilistów jest tak znaczne, że zgło: 
sito się już do raidu 3? kierowców. 

Wpłynęło również zgłoszenie udzia 
łu od dra Petera H. W. Wessel, zna» 
nego w Polsce zawodnika wiedeń: 
skiego, który weźmie udział w raidzie 
startując na Steyerze 220. 

Założeniem raidu jest między inn. 
przygotowanie kierowców i maszyn 
do jazdy w zimowych warunkach ate 
mosferycznych i drogowych, to też 
nic dziwnego, że raidem zaintereęsowa 
ło się wojsko i zgłoszono 11 wozów 
wojskowych — Fiat 518 (łaziki) z 
płk. Góreckim na czele, 

Spośród  automobilistów polskich 
wczmą udział w raidzie W. Rychter, 
Mazurck, p. Zagórna, inż. Karczew: 
ski na Chevroletach. Zgłosił się zes 
spół Citroenów z por. Kołaczkowe 
skim oraz zespół Lanci, prowadzoe 
nych przez J. Rypera (zeszłoroczny 
zwycięzca lego Raidu) Krzeczkow: 


skiego, Dzierlińskiego, Pałturaka, Bo 
rowika i Stankiewicza. T. Marek i 
Starorypiński startują na Oplu Olym 


ii. 

4 Redaktor Sokop na DKW. i Jakus 
bowski na DKW. 

W rajdzie wezmą udział i panic: 
Wspomniana mistrżyni Zagórna oraz 

„ Kannenberg na Steyer 120 i 

rodzka. 

Odprawa. zawodników odbędzie się 
25 lutego w lokalu Polskiego Tous 
ring Klubu o godz. 9:ej rano. Wyjazd 
na start w dniu 24 lutego o gódz. 
sej z rana z garażu na Dynasach. 
Miejsce startu zostało wyznaczone na 
skrzyżowaniu szos na Garwolin i 
Mińsk Mazowiecki, gdzie odbędzie 
się start do próby pierwszej szybko» 
ści płaskiej na dystansie 1 klm. 

Start do próby lej będzie jedno» 
cześnie rozpoczęciem przejazdu trasy 
która rozłożona jest na 3 etapy: 

Etap 1. Warszawa — Kosów, 

Etap II. Kosów — Krynica, 

Etap III. Krynica. — Zakopane. 

W Zakopanem odbędzie się próba 
szybkości górskiej, po zakończeniu 
aś tej próby w hotelu na Kałatów» 
kach P en sie rozdanie nagród. 


W roku bieżącym liczba ta winna 
nieco wzrosnąć. 

Jak przewidują fachowcy. rynek 
nasz w 1939 r. powinien wchłonąć 
ponad 15.000 pojazdów mechanicz- 
nych. Stosownie do tych przewidy- 
wań, poszczególne montownie i pol- 
ski producent samochodów przygoto 
wują kampanię na nadchodzący se- 
zon 

Interesującą rzeczą jest, jak się 
przedstawiają nasze możliwości za- 
spokojenia tego przewidywanego za- 
potrzebowania środkami krajowymi, 
a więc przez polską produkcję samo- 
chodów. 

Istnieją trzy zakłady w Polsce pro- 
dukiujące i montujące samochody, są 
to: P. Z. Inż. (Państwowe Zakłady 
Inżynierii), Lilpop i Wspólnota Intere 
sów, która w roku ubiegłym otrzy- 
mała koncesję na montaż i produk- 
cję wozółw marek niemieckich. 

Koncesja Wspólnoty Interesów prze 
widuje calłą gamę wozów osobowych, 
poczynając od najmniejszych — D. 
K. W., typ, Meisterklasse, aż do 6 cy- 
lindrowegó Mercedesa. 

Lilpop puszcza wozy amerykań- 
skie: Chewxolet, Buick i niemieckie- 
go Opla, Olimpię i Kadeta. 

P. Z. Inż. wyrabiają Polskiego Fia- 
ta i motocykie „Sokół“ od setek po- 
cząwszy, które zdobywają sobie co- 
raz większą wśród amatorów sportu 
i turystyki motocyklowej, popular- 
ność. $ 
Jeśli te trzy zakłady mają pokryć 
85% przewidywanego zapotrzebowa- 
nia, należy przypuszczać iż są przy- 
gotowane na wypuszczenie na rynek 
okoła 12.500 w. Resztę ma po- 
kryć imnort zza grętnicy różnych mo- 
geli. 


, 
sza. E 

Trasa 4 Aten (5.773 km) — Bł 
punkt. Z Bukaresztu (3.660 km) i Tal 
lina (3.792 km.) po 498 punkt. Z P 
lermo (4.091 km) i Stąawangew 
(3.520 km.) po 497 punkt. Z Jolu 
O'Groats (Szkocja 3.634 km.) z Ume 
(Szwecja 3.632 km.) po 496 punkt. Naj 
słabiej punktowany był Amsterdam 
(1.452 km.) 468 punkt. Punktacja fs 
niwelowała wszystkie różnice raty, 
równając szanse zawodników. 

W raidzie tym startowały równiek 
4 ekipy polskie; jedna z nich zdobyła 
w tym raldzie nagrodę regulamino- 
wą, zajmując piąte miejsce w kati- 
gorii H-ej. 

W kategorii I-cj pierwszą i drugą 
nagrodę uzyskały dwa wozy Hotsch- 
kiss i Delahaye, przy czym zdobyły 
one jednakową ilość punktów we 
wszystkich próbach. Dalsze miejsce 
w I-ćj kategorii oraz punktowane 
miejsca w drugiej kategorii zajęły 
wozy fabryk, co w znacznej mierze 
załeżało od przygotowania wozu 0- 
raz techniki kierowcy. y 

Za to w kategorii wozów małych 
pierwsze cztery miejsca zajęły popu- 
larne „Dekawki”, Jest to pierwszy wy 
padek w Rallye Monte Carlo, by ko- 
lejno cztery miejsca w danej kate- 
gorii uzyskały wozy jednej i tej sa- 
mej marki. 

W kategorii tej, na 28 startujących 
wozów startowało aż ? „Dekawek*”. 
Wszystkie raid ukończyły i wszystkie 
uplasowały się w pierwszej dziesiąt- 
oe, Nie można tu w tym.wypadku mó 
wić o przysłowiowym szczęściu, ani 
o kwalifikacjach poszczegóinych za- 
wodników, gdyż rezultaty najwybit- 
niej stwierdzają, że w tej klasie de- 
cydowała sama maszyna, jej nieza 
wodność, zryw,.moc silnika i miepo- 
równane zalety drogowe, które u- 
możliwiły osiągnięcie wysokich prze- 
ciętnych szybkości na oblodzonych 
drogach Szwecji lub śnieżnych 2ża-- 
spach Bałkanu i nie naraziły żadne-- 
go z kierowców na najmniejszy wy% 
padek. F 

Zalety te nie stanowią dia nas żaćl- 
nych rewelacyj, gdyż ostatnio uz%- 
skane wyniki przez wozy „D. K. W.“ 
w imprezach krajowych udowodniły 
niezbicie, iż są one w swej kategorii 
bezkonkurencyjne. 

Przyjemnym jest fakt, że wyriki 
„Dekawki* osiągnięte w Polsce /po- 
twierdzone zostały raz jeszcze przez 
gigantyczną próbę międzynarodową 
z udziałem najlepszych kierowców 
świata, ale przyjemniejszym Ppyłby 
oh, gdyby jedno z tych pierwszyci 
czterech miejc zajęła ekipa polska: 


r 
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Denu mòwia i iz 


_ „Gazeta Polska“ przeprowa- 
dziła ciekawy wywiad 3 Komen 
dantem Nacz. Zw. Legionistów 
min. Juliuszem Ulrychem, któ- 


Nr. 


Przygotowania do conclave w pełnym tok 


Do Rzymu zjadą wszyscy kardynałowie z calego świata 


„ry 0 promieniowaniu idei legio- 
nowej na cały kraj tak powie- 
dział: 


„Trzeba też podkreślić z całym na- 
ciskiem, że jeśli chodzi o nasze sa- 
£dnicze hasła, święcące dzisiaj coraz 
większe triumfy — wiarę we własne 
sA. dumną niezależność, walkę z ob 
cymi agenturami, służbę Rzeczypo- 
spolitej, a nie partykularnym kap- 
liczkom — my. legioniści nie zmie- 
niliśmy się ani na jotę. To społeczeń 
stwo uległo procesowi legionizacji, 
samo sobie z tego częstokroć nie zda- 
jąc sprawy. Trzeba wertować dzisiaj 
stare roczniki pism. trzeba przypomi 
mać wypowiedzi polityków polskich 
sprzed 20 — 25 lat ażeby zdać sobie 
kprawę, jaki olbrzymi szmat drogi 
jest już poza nami, jaką olbrzymią 
PZA przeszła myśl „ polityczna 
polska”. 


POGŁOSKI O ZMIANACH 
W RZĄDZIE. 

„Czas“, organ konserwaty- 
stów, zanotował pogłoskę o za- 
mierzonej rekonstrukcji Rządu 
gen. Sławoja Składkowskiego. 
Zdaniem pisma, ministrem 
spraw Wewn. zostanie bądź gen. 
Głuchowski, obecny wicemini- 
ter Spraw Wojsk, lub pułk. 
Wenda, szef sztabu O. Z. N. 

Czas“ uważa również za 


achwiane stanowisko min. 
)więtosławskiego. 


„Wieczór Warszawski”, refe- 
ując wspomniane pogłoski, ta- 
de kreśli uwagi: 

„Powyższe pogłoski nie są na ła- 
nach „Czasu“ tylko płotkami poli- 

cznymi. 


14 
Konserwatyści, prowadzą od dłuś- 
sego już czasu konsekwentną kam- 
anlo przeciw obecnemu rządowi, u- 
erzając kolejno w jego poszczególne 
ozycje, a w szczególności w politykę 
Sponsra wicepremiera Kwiatkow 
ego. 
Nawet plan inwestycyjny, na ogół 
yczliwie przyjęży przez opinię pab- 


wysoki, ale 
posobności wytykają dowi ©. 
le przeprowadza reformy admini- 
racji, nie likwiduje przerostów eta. 
ramu, mie może podnieść cen zboża 
'w ogóle nie rozumie „konieczności 
amania oporów przeciw reformom 
dawna zapowiadanym”, 
Krótko mówiąc, „Czas“ chelałby 
nłenió w całości Inb w większości 
Weny skład rządu. Inni po 
zękład ten pozostanie jeszcze długo, 
vywie, czy nie aż do wyborów no- 
r? Prezydenta", 
(REFORMA ORDYNACJI 
{| WYBORCZEJ. 
wy. Niedziałkowski, naczelny 
Wicysta „Robotnika* omawia 
Jaznane oświadczenie szefa O. 
"|. gen. Skwarczyńskiego w 
qpwie refommy ordynacji wy” 
jtzej, daje następujący ko- 
mtarz: 
P, Prezydent Rzeczypospolitej nie 
al, oczywiście, od p. pos, Skwar- 
Misklego, by p. pos. Skwarczyński 
twił* sprawę ordynacji wybor- 
N“ akuratnie „szast, prast". Nie 
alazłem wszakże w tekście orędzia 
Prezydenta żadnego zdania, z któ 
joby wynika» że P. Prezydent dłu 
letnie „rozprąacowywanie” proble- 
| sdynacji uważa za konieczne. 
t bardzo rozumiem zresztą, ©o to 
bzóle "oczy: „rozpracowywać”. 
coś „opracować”, można coś 
kepracowaó™. Ale.. „rozpraco- 
é"? Dalibóg, nie wiem, na czym 
polega rola „Ozonu”. Zakończę te- 
pzysłowiem ostatnim — miesza- 
Mm— geęrmafńisko - słowiańskim: 
Wolniej jedziesz — dalej będziesz“. 


MIASTO WA : 
TYKAŃSKIE. 
Ostateczny ter 
min otwarcia 
obrad conclave 
nie został do- 
tychczas usta- 
lony. 
Korespondent 
watykański R 
dziennika Cor 
riere della Ser- Kat PACELLI 
ra“ donosi, że nie jest rzeczą wy 
kluczoną, że obrady conclave 
rozpoczną się już w niedziele 
dnia 26 b. m. 


O ile kardyna? - biskup Porto 
i Santa Rufina, Boggieni, kan- 


clerz Św. Kościoła Rzymskiego, 
który prawie zupełnie nie wi- 
dzi, będzie mógł wziąć udział w 
conclave, to wszyscy żyjący kar 


dynałowie będą obecni w liczbie 
62-ch. Jest to fakt bardzo rzad- 
ki. 

Podczas ostatniego conclave w 
1922 r. na 60 kardynałów było 
obecnych 56. 

Zmarły Papież Pius XI zamie 
rzał wybudować specjalny pałac 
na pomieszczenie conclave, aby 
zapewnić kardynałom nowocze= 
sny komfort. Jak wiadomo, 
przed 1870 rokiem concłave od- 
bywało się w Pałacu Kwirynal- 
skim, który jest obecnie rezy- 


|dencją króla włoskiego. 


„ Pius XI nie mógł jednak urze 
czywistnić swego projektu, jed- 
nakże pozostawił plany budowy 
pałacu na conclave. Plany te bę 
dą mogły być urzeczywistnione 
przez nowego Papieża, 
Przygotowania do conclave są 


Cala Polska 


ga i wygrywa 


ECEN odzie w każdej Loterii 


wygrywa się miliony złotych 


ES gdzie tysiące rodzin 
osiąga szczęście i dobrobyt 


gdzie od szeregu lat pada 
mnóstwo wielkich wygranych 


gdzie sprawdza się prawo 
eprzerwanej serii szczęścia 


a mige w niezmiannią sacząślinej kołektunza 


»NADZIEJA« 


Warszawa, Marszałkowska 117 i Miodowa 7 
| Ciągnianie 1, klasy już. 23 bm 


Sarkofag Piusa Xl-go w podziemiach Bazyliki św. Piotra 


w 


w pełnym toku. Każdy kardynał 
będzie miał apartament, złożo- 
ny z 3-ch pokoi, z których jeden 
dla siebie, drugi dla kapelana, a 
trzeci dla służącego. 

: Kadynałowie będą mogli spo- 
żywać posiłki w swych poko- 
jach, łub też we wspólnej sali 
jadalnej. Liczba osób, które bę- 
dą znajdowały się za klauzurą, 
będzie wynosiła około 400. 

Kardynałowie Pacelli, Maria- 
nii Marcati pozostaną w swych 
apartamentach, które będą się 
znajdowały za klauzurą, lecz u- 
dzielą gościny innym kardyna- 
łom. 

Gwardia pałatyńska zostanie 
umieszczona w leggiach Rafaela. 
Sekretarz kancelarii listów do 
książąt, tajni szambelani i jał- 
VEEE O KŻ DODĄ 7 EZ RARE, 


RYPA 
RY 


PETE ASPIRI 


Nowa ordynacja wyborcza 


została opracowana przez grupę posłów niezależnych 


Został opracowany w ogóle 
nych zarysach projekt ordyna* 
cji wyborczej, który . ma być 
zgłoszony do laski marszałkow» 
skiej przez niektórych posłów 
tzw. niezależnych. Mój U 

Projekt przewiduje okręgi 
wyborcze Zmandatowe. Głoso» 
wanie odbywać się będzie na 
osoby, a nie na listy partyjne. 

Do zgłoszenia kandydata wy 
magana jest liczba 500 podpi 
sów z tym, że podpisy te nie 
potrzebują być stwierdzane no» 
tarialnie. Gdyby okazało się, że 
na listach wyborczych zakradły 
się pewne niedokładności, któe 
re nie przekraczają 5 proc. zgło: 
szonych podpisów, to nie powo 
dują one umieważnienia zgłoszo 
nej listy kandydatów. 

Prawa głosowania pozbawia 
się wszystkich wojskowych. 

Przewidziana jest kuria naro: 


dowościowa dla Żydów z osobe 


nym lokalem wyborczym. Prze: 
wodniczący i zastępca komisji 
obwodowej musi być Polak, 
aby zapobiec jakimkolwiek nad 
użyciom. 8 ZE 
Przewiduje się również kurię 
narodowościową dla Ukraiń: 
ców z tym, że lokal wyborczy 
byłby wspólny, by umozliwić 
wszystkim s 
którzy będą chcieli głosować na 
listy polskie, spełnienie obo: 
wiązku wyborczego niczym nies 
skrępowanego. Wa, 
Projekt przewiduje zniesienie 
przywileju kandydata, który fis 
gurowałby na liście jako pierw» 
szy. Przez podkreślenie nazwie 
ska wyborca okazużz swoją wo’ 
lę. Można głosować na jednego 
lub na dwu kandydatów. 
Liczba posłów ma pozostać 
ta sama, tj. 208, z: tym, ze p. 
Prezydent mógłby mianować 12 
posłów, zastrzeżenie jest jedno, 


Mordercze strzały w hotelu 


Kanonada na sali restauracyjnej 


DANSK. Nie notowany w|rzystwo. W pewnej khwili mięsobroniła dyrektora hotelu przed 


skich kronikach policyje | 
i wypadek rozegrał się wczo 
oorzed południem w restau 
A hotelu „Eden”. 

izy jednym ze stolików prze 


dzy dwoma gośćmi (doszło do 
sporu. Pod wpływe! alkoholu 
jeden z nich dobył rewolweru i 
położył trupem swojego przecie 
wnika, mistrza y'piekarskiego 


kilo jeszcze od onegdajszego | Reina. A a, ; jaz PE: ZE 
i s: "_ Natychmiast Avezwana policja schronić do niwnicv. gdzie zaba członek gdańskiej Schutzpolizei. 


wieczorem, większe towa: 


tym Ukraińcom, i 


że mianowani będą tylko spez 
cjaliści, ludzie nauki, przedsta- 
wiciele samorządu gospodarcze 
go i innych. Wiek wyborczy po 
zostaje zmiany. 

W odniesieniu do Senatu 
przewiduje się powszechne pra: 
wo głosowania. Wybierani bę: 
dą na senatorów tylko kandy= 
daci Polacy. ; 

Natomiast przedstawiciele 
mniejszości narodowych, którzy 
by weszli do Senatu, pochodzić 
będą z mianowania P. Prezyden 
ta. Każdy okręg wyborczy wy» 
bierać będzie jednego senatora. 
Z wyboru wejdzie do Senatu 
52 „zaś 28 miarować będzie F. 
Frezydent, w tym przedstawicie 
li mniejszości narodowych. 

Wymagana jest liczba -500 
podpisów przy zgłoszeniu kan* 
dydata na senatora, podpisy 


e. 


mużnik Papieża będą musieli 
opuścić swe apartamenty na 
czas conclave. 

Połączenia telefoniczne zosta- 
ły przerwane, aparaty telefoni- 
czne będą zaplombowane, aby 
uniemożliwić przedwczesne o- 
głoszenie wiadomości o wyborze 
nowego Papieża. 


Wieści === 
z kraju 


NAGŁY ZGON BURMISTRZA 

POZNAŃ. W Mogilnie zmarł na 
atak serca tymczasowy burmistrz tes 
go miastą Bronisław Kurzętkowski, 
pułkownik w stanie spoczynku, b. 
burmistrz Chełmży na Pomorzu, prze: 
żywszy 59 lat. 


SMIERTELNY WYPADEK 
W KOPALNI WĘGLA. 

RATOWICE. W podziemiach kopa] 
ni „Kleofas“ w Katowicach wydarzył 
się wypadek górniczy. Ładowacz Igna 
cy Wernike został w czasie pracy na 
poziomie 510 m. przysypany zwała- 
mi węgla, doznając ciężkich obrażeń. 
Wernike przewieziony do szpitala, 
zmarł. 


SKRYTOBOJSZY STRZAŁ, 

GORLICE. W Olszynach, pow. gor 
licki, w mieszkaniu Ksawerego Mi- 
ki, zabity został kulą rewolwerową 
22-letni Kazimierz Gogola. Strzał zo- 
stał oddany skrytobójczo przez ok- 
no. Kula przeszyła Gogoli głowę na 
wylot. 

Tłem mordu są zapewne osobiste 
porachunki. 


SAMOBOJSTWO STARUSZKI 

ŁÓDŹ. W dniu wezorajszym w dow 
mu przy ul. Limanowskiego 157 w 
Łodzi popełniła samobójstwo B8sletnia 
Józefa Tomaszewska, wieszając się na 
lamce okna. Przyczyną samobójstwa 
staruszki były nieporozumienia ros 
dzinne. 


DZIECKO SPŁONĘŁO ŻYWOEM. 

POZNAŃ. Straszną śmiercią zgi- 
nęła 3-letnia córeczka jednego z mie 
szkańców Gniezna. 

Dziecko bawiło się w pokoju o- 
grzewanym piecykiem żelaznym. W 
chwili, kiedy matka wyszła z poko- 
ju, dziewczynka zbliżyła uie tak do 
piecyka, aż od rozpalonej blachy za- 
jęła się na niej sukieneczka. 

Zanim ogień stłumiono, dziecko do 
znało tak ciężkich poparzeń, że zmar- 
ło po przewiezieniu 5 szpitala. 


UCZEŃ J4<DNĄŁ W STAVIS. 

KATOWICE.. Na stawie obok ko- 
paini „Kleofas” w Katowicach gli- 
zgało się kilku uczniów. W pewnej 
chwili pod jednym z nich, niejakim 
Antonim Gralą załamał się lód i chło 
pak wpadł do wody, w której utonął 


składać moga ci; którzy ukońe, 7a%1m nadbiegła pomoc. 


czyli lat 35. Stwierdzenie notas 
rialne tożsamości podpisów nie 
będzie wymagane. 


rykadowawszy ` się, zaczął się 
ostrzeliwać. i 
Kiedy przy użyciu wszystkich 
środków ostrożności policja 
wkroczyła do wnętrza i przy 


napastnikiem, który z dobytym | pomocy psa policyjnego odkry» 
rewolwerem, gonił go po całym | ła jego kryjówkę — znaleziono 


lokalu, Policjanci zostali zasypa | 
również , 


ni strzałąmi, -na które, 
odpowiedzieli strzelaniną. Napa 
stnikowi udało się 


jednakże | 


go bez przytomności, został bo- 
wiem w czasie wymiany Sstrzą 
tów ciężko ranny. 

Tak się okazuje, mordźrcą jest 


STUDENCI DEFRAUDANCI. 

LWÓW. Przed sądem we Lwowie 
stanęli studenci Robert Steckert, To- 
masz Kociuba i Jan Getman, oskarże 
ni o dokonanie sprzeniewierzeń na 
szkodę Bratniej Pomocy uniwersyte- 
tu lwowskiego, 

Steckert został skazany na 10 mie 
siycy bezwzględnego więzienia 


SKAZANIE PAROCHA OSRARŻO- 
NEGO O RUSZCZENIE NAZWISK. _ 

DROHOBYCZ. Przed samborskim 
Sądem Okręgowym na sesji wyjaz- 
dowej w Drohobyczu stanął paroch 
z Blechowicz ks. Szewczyk, oskarża - 
ny o zruszczenie 1.800 nazwisk pa 
rafian. Oskarżony został skazany na 
półtora roku bezwzględnego więz'= 
nia. 


Według ostatnich badań sta- 
tystycznych najgęściej zalud- 
nionym krajem jest Belgia. 
Mieszka tam średnio 273 miesz 
kańców na km. kwadratowy. 
Na drugim miejscu figuruje 
Holandia (250 osób na km, 
kwadratowy). Najsłabiej zalud 
nionym krajsm na świecie jest 
Brazylia, mająca jedynie'5 miesz 
kańców na km. kw. Nie o wie- 
le więcej bo 8 mieszkańców 
przypada przeciętnie na 1 km. 
kw. w Rosii Sowieckiej. 

W Polsce gęstość zaludnie- 
nia wynosi 88 mieszkańców na 
1 km. kw. Najsłabiej zaludnio- 
ne są województwa wschodnie 
(44,6 mieszkańców na 1 km. 
kwadratowy) najgęściej woje- 
wództwa śląskie (307 miesz- 
kańców) a następnie łódzkie 
(138 mieszk.ji krakowskie (132 
mieszk.). 

Najdłuższy drewniany most 
kolejowy na” świecie znajduje 
się w Stanach Zjednoczonych. 
Jego długość wynosi przeszło 
9 km. 
Najwięcej! alkoholu piją a- 
merykanie. W roku 1937 spo- 
życie alkoholu w Stanach 
Zjednoczonych A. P. wynosiło 
na głowę mieszkańca 70 litrów. 
Anglik wypijał tylko 21 litrów 
alkoholu. 

Największym sukcesem w 
43-ej Loterii Klasewej poszczy- 
cić się może Centralny Okręg 
przemysłowy, padł tam bowiem 
milion. Równieżjił:w. innych 
ośrodkach naszego kraju, pa” 
dle wiele większych wygranych 
Szczęśliwymi posiadaczami losu, 
byli między innyni robotnicy i 


W dniu 16 b. m. edbyło się 
W lokalu Polskiego Monopolu 
f Loteryjnego ostatnie posiedze- 
nie członków’ Jury W celu roz- 
strzygnięcia konkursu na odpo- 
wiedź na pytanie: „Co to jest 
 milion?* Obecni byli wszyscy 
członkowie Jury w składzie 
następującym: pp. Tadeusz Do- 
łęga-Mostowicz, prof. Henryk 
Friedrich, red. Witold Giełżyń- 
ski, prof. Tadeusz Sierzputow- 
ski i delegat Dyrekcji Polskiego 
Monopolu Loteryjnego, p. Ma- 
rian Szajowski, zastępca Dy- 
rektora P. M. L. 

Rozpatrzywszy wszystkie od- 
powiedzi, zakwalifikowane na 
poprzednich posiedzeniach do 
szczegółowego rozważenia, Sąd 
Konkursowy doszedł jednomyśl- 
nie do wniosku, że żadna z na- 
desłanych odpowiedzi nie po- 
siada walorów. któreby ją kwa- 
lifikowały do pierwszej nagrody. 
Wobec tego postanowiono na- 
grodę pierwszą — 1000 zł po- 
dzielić na dziesięć nagród do- 
datkowych po 100 zł każda. 
W ten sposób ogólna ilość na- 
gród wzrosła z piętnastu na 
dwadzieścia cztery, przy czym 
kwota przeznaczona na nagro: 
dy, w wysokości 3.100 zł, nie 
uległa zmianie. i 

Nagrodę drugą, zł 500, przyz- 
nano odpowiedzi, opatrzonej 
godłem, „Pan Tadeusz“. 

Nagrodę trzecią, zł 300, przyz: 
"nano odpowiedzi, opatrzonej 
godłem „Sokole Oko*. 

Nagrodę czwartą zł 200, przyz- 
odpowiedzi, opatrzonej godłem 
„Łatwo sprawdzić". 
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pracownicy sklepowi. Niektó- 
rzy z nich podjąwszy wygraną 
założyli własne warsztaty pracy 

Poza granicami Polski żyje 
obecnie ponad 8 milionów Po- 
laków. Najwięcej Polaków prze- 
bywa w Stanach Zjednoczonych 
A. P., gdyż około 4 i pół mil- 
iona, w Niemczech (1 i pół 
miliona) i w Rosji (800 tysięcy) 

Daktyloskopię wynaleziono 
w Chinach. 5tesowana ona tam 
była już w siódmym wieku na- 
szej ery, jako potwierdzenie 
autentyczności podpisu na waż: 
nych aktach i dokumentach 

Plan nowej 44-ej Loterii Kla- 
sowej wprowadza szereg ko- 
rzystnych dla graczy zmian: 
zwiększono ilość wygranych 
średnich podniesiono t. zw. 
dzienne wygrane we wszystkich 
klasach na 10.000 i 20.000 zł 
etc. 


Warszawa liczy przeszło 1 mil- 
ion 260 tysięcy mieszkańców, 
Łódz 653 tys. Lwów 317 tys- 
Poznań 265 tys. Kraków 242 
tys., Wilno 208 tys. mieszkań- 
ców i t.d. 

W Lendynie otwarty został 
instytut piękności, który cieszy 
się olbrzymią frekwencją. W in- 
stytucie tym nakładane są na 
twarz paniom maski odżywcze 
z ogórków oraz brzoskwiń, 
melonów i innych owoców. 

Ciągnienie I klasy 44-ej Lo- 
terii Klasowej rozpoczyna się 
23 lutego. W Loterii tej pod- 
wyższono ogólną ilość 
sumę wygranych kwot. 


jak i 
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Nagrody od piątej do pięt- 
nastej, oraz dodatkowe od szes- 
nastej do dwudziestej czwartej, 
po zł 100 każda, przyznano 
odpowiedziom, opatrzonym god- 
łami: „Czterdzieści trzy 
czterdzieści cztery”, „Fakir“, 
„Napoleon“, „Lwów“, „Kudryś*, 
„| ja bym chciała też“, „Ewa I", 
„Ewa ll“, „Optymista“, „Flo- 
rence“, „Halny“, „VCH“, „D. 
S5. 51.194“, „Piętaszek*, „Kot- 
wicz“, „Kotwica“, „Jastrzębiec“, 
„Uparty pechowiec*, „Sonata 
Księżycowa, „Jotzetjot”, 
Dziewczynka“, 

Po otwarciù kopert, zawiera- 
jących nazwiska, okazało się, 
że drugą nagrodę (500 zł) zdo- 
był p. Tadeusz Czerniawski (Ko- 
szykowa 15 m. 11), trzecią — 
p. Kazimiera Pisarek (Emilii 
Plater 23 m. 41), czwartą — 
p. Maria Oderfeld (Słupecka 
11 m. 20), wszyscy zamieszkali 
w Warszawie. i 

„Pozostałe nagrody, po 100 zł 
każda, otrzymują pp.: Zofia 
Gołębiowska (Warszawa, Ze- 
lazna 29 m. 2), Dr. Maks Chej* 


fec (Wilno, Zakrętowa 23), Piotr Į- 


Józef Gołaszewski (Gołynin), 
Henryk Zbierzchowski (Lwów, 
Piaskowa 17), Franciszka Smo- 
leńska (Toruń, Bydgoska 44-47), 
Lila Wrońska (Katowice, Woj- 
ciechowskiego 52), Ewa Qot- 
kowska (Wilno, Lubelska 5), 
inż. Karol Wałach (Stalowa 
Wola, esiedle urzędnicze), Adam 
Milczyński (Grodzisk Wlkp., Bu- 
kowska 6), Florentyna Filipo- 
wicz (Warszawa, Qilogiera 2 
m. 32), Je 


| Popołudniówka o godz. 3 


PECSUWECJ 


rzy Panasewicz (Wil- 
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Rozmaitości 


Polska posiada 155 miasta |w sadownictwie środków che- 
powyżej 110 000 mieszkańców. zalecanych przez po- 


CEED AEAEE? SEBE DK DZENIE ZAC. E 
no, Antọkolsko 103), Amelia 
Chirowska (Lwów,  Mickiewi- 


mi 


osi 


NZ 
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Uwaga sadownicy! 


Łódzka Izba Rolnicza Stacja 
Ochrony Roślin komunikuje w 
związku z ukazaniem się usil- 
nej propagandy firmy produku' 
jącaj oleje mineralne i emulsje 
olejowe pod nazwą „Sado l- 
Glimar”, Stacja Ochrony Ro- 
ślin Łódzkiej Izby Rolniczej ko- 
munikuje, że: 

1) Srodek „Sadol-Glimar” 
nie został dostatecznie wypró- 
bowany przez zakłady doświad- 
czalne i ochrony roślin i wobec 
tego nie może być jeszcze za- 
lecany do stosowania w sado- 
wnictwie. 

2) Emulsje olejowe (pocho- 


| 


adzy i „ez LA ai 


Na fali radiowej 


Nieznane utwory wykona 
niemiecki pianista 
przed mikrofonem 


Poniedziałkowy program mu- 
zyczny w Polskim Radio przy- 
ciągnie do głośników wszyst- 
kich melomanów. Zapowiada 
bowiem dwa ciekawe koncerty. 
Pierwszy o godz. 16.35 obej- 
muje fragmenty oper Straussa. 
Niektóre z nich mało znane 
publiczności radiowej.  Kra- 
kowski zespół solistów orez 
Helena Zboińska - Ruszkowska 
wykonają fragmenty z „Egips- 
kiej Heleny, jednej z najpóź- 
niejszych oper Straussa, z „Ar- 


orania Asyż, 7? nie a środ- iadny" z Naxos“, z „Salome“, 
ami uniwersalnymi, którymi | „raz „Kawalera srebrnej róży“ 


można było by zwalczać zaró- 
wno szkodniki, jak i choroby 
roślin. Są to środki przezna- 
czone do tępienia nielicznej 
tylko grupy szkodników, 

3) Emulsje olejowe nia mo- 
gą zastąpić dotychczas stoso- 


wołane do tego wydziały Izb 
Rolniczych, jakimi są Stacje 
Ochrony Roślin. 

£4) Do opryskiwań zimowo- 
wo-wiosennych (na przedwioś- 
nię) należy nadal w sadach 
stosować tam. gdzie zachodzi 
tego potrzeba, (karbolinę sa 
downiczą. 

5) We wszelkich wątpliwych 
sprawach, dotyczących walki 
ze szkodnikami i chorobami 
roślin, w szczególności zaś je- 
śli chodzi o wybór środków 
chemicznych lub eparatów (o- 
pryskiwaczów), należy zwracać 
się do Stacji. Ochrony Roślin, 
nie zaś do osób do tego nie- 
powołanych. 


(Dr. Konstanty Strawiński) 


Kierownik 
Stacji Ochrony Roślin 


cza 26), Kazimierz Grosicki 
(Zakopane-Kuźnice, Szkoła Qos- 
podarcza), Ewa Midowicz (Łań- 
cut, notariat), Jan Hejnikowski 
(Anin k. Warszawy, Sejmikowa3) 
Wanda Kalinuszkinowa (Łódź, 
Zwirki 26), Jan Wasiewicz (Czort- 
ków, Mickiewicza 38), Karol 
Benda (Orłowa, Sl. Zaolz.), 
Stanisław Glogier (Brześć n. B., 
Sienkiewicza 4), Janina Z. Jęd- 
rzejkowska (Wołkowysk, Sobies- 
kiego 1), Zosia Kordalówna 
(Brzozdowce, woj. lwowskie. 

Wymienione powyżej osoby 
otrzymają przyznane im nagre- 
dy za pośrednictwem poczty. 
Odpowiedź laureata — drugiej 
nagrody, p. T. Czerniawskiego, 
brzmi: 


Nie można materialnie wymierzyć 
[miliona — 
Milion ma tyle treści, ile prac 
[wykona 
I wartości nie więcej, niźli jej 
[zawiera 

Duch milionera. 


Trzecią nagrodę przyznano 
p. Kazimierze Pisarek za od- 
powiedź: 


Milion żołnierza w polu — tof 


[armia ogromua, 
Zwycięska, gdy nią wola kieruje 


[niezłomna, 

Milion złotych — to także armia: 
(pokojowa, 

Zwycięska, gdy nią tega pokieru- 
[je głowa 


Czwartą nagrodę otrzymała 
p Maria Oderfeld za odpowiedź: 
Milion cegieł — wielki dom, 

Milion liter — gruby tom, 

Milion kropli — pełna kadź, 

To jest milion — warto grać! 

Pozostałe nagródzone odpo- 
wiedzi będą ogłoszone w nie- 
dalekiej przyszłości. 


Dziś dawno oczekiwana świetna komedia 


z Aannabellą i William Powellem 


Lokaj Jaśnie Fani RIMA 


Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł, 
Wasi ae ABBAS ŻĘ RÓW OSA, A e VO AE 


Olimpiada Al. 


Józef Wal 


Początek codziennie o g. 


2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


ecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, tel 10 65, 


W ramach koncertu 6 godz. 


[21 pianista niemiecki Udo Dam- 


mert wykona po raz pierwszy 
w Polskim Radio Ill- ci koncert 
fortepianowy 
suitę z opery „Idomeneo* Mo- 
zarta opracowaną na fortepian 
przez Busoniego. Również po 
raz pierwszy usłyszą radiosłu 
chacze dwa utwory  orkiestro- 
we pod dyr. Fitelberga: Suitę 
Węgierską, Leo Weinera, oraz 
Feuille d'images Louis Auberta. 


O typach 
działaczy spokecznych 
przez radio 


Człowiek, to cenna wartość 
pracy społecznej. cenniejsza 
niż środki materialne i techni- 
ezne. Jego typ i jakość prze- 
destynuje go do różnych za- 
dań. Nawiązując do tego za- 
gadnienia Jadwiga Krawezyń- 
ska dnia 20 lutege o godz. 
17.20 poda w swym odczycie 
radiowym przykłady typów 
działaczy, najpotrzebniejszych 
i najczęściej spotykanych. Ty- 
tuł prelekcji: „Dla każdego jest 
miejsce w pracy społecznej”, 


Podziękowanie Dyrektora 
Radia Watykańskiego 
dla Polskiego Radia 


W związku ze specjalnym 
programem opracowanym przez 
Polskie Radio po zgonie Ojca 
Świętego Piusa XI, oraz trans- 
misjami z Watykanu — Polskie 
Radio otrzymało w dniu wczo 
rajszym telegraficzne podzięko- 
wanie dyrektora radia Waty- 
kańskiego ks. Soceersi ego. 

Depesza brzmi: 

„Żywo wzruszony waszym 
udziałem w żałobię całego Koś- 
cioła po zgonie Ojca Świętego 
przesyłam wam serdeczne po- 
dziękowanie*, 


Reportaż z Rzymu 
Specjalnego wysłannika 
Polskiege Radia 


Dnia 20 lutego o godz. 18.30 
Polskie Radio nadaje reportaż 
z Rzymu, opracowany przez 
specjalnego wysłannika P. R. 
Reportaż odmaluje słuchaczom 
uroczystości pogrzebu Ojca 
Świętego Papieża Piusa XI. 
ZELDA 1 ZAŻE WRC EE D NIA 
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Czajkowskiego, 


Na srebrnym ekranie. 


Wesoło żyjemy 
dziś premiera 


humor — 
jakich dotąd nie było — oto 


Temat, sytuacja, 


jak należy określić świetną 
komedię Metro Goldwyn May- 
er „Wesoło żyjemy”. W głów- 
nych rolach występują: kapryś- 
na urocza Constance Bennett 
i wytworny, przemiły Brian 
Aherne. Ich kreacje, które da- 
ją pole do popisu, są kapital- 
ne. On — włóczęga z sexap- 
pealem, ona — panienka z 
„humorkami*, w otoczeniu Bil- 
lie Burke, Bonita Granville, 
Toma Browna, Patsy Kelly i 
innych, pod reżyserską batutą 
Normana Z. Mc Leoda, two- 
rzę arcydzieło humoru. 3 
A że scenariusz jest oryginal- 
ny i ciekawy, że humor jest 
niebanalny, sytuacje emocjonu* 


s 


jące i inteligientnie wyreżyse- 


rowane, film będzie u nas, po~ 


dobnie jak jest już w Amery- 
ee i Francji sensacją sezonu. 

Kłopoty są dla innych — my 
wesoło żyjemy to hasło 
Constance Bennett i Brian À- 


herne, które stanowi zapowiedź 


l 


świetnej zabawy dziś w kinie 

„Róoma”. 
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Km. 1372/38 | 
Obwieszczenie 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr. 
owie | rewiru Grzegorz latwy, ma- 
jący kancelarję w Piotrkowie ul. Legio* 
nów nr, 8 na podstawie aré 602 k. p. c 
podaje do publicznej wiadomości, kl 
dnia 10 marca 1939 roku o godz, 1 
we wsi Koło gminy Łęczno odbędzie 
się lesza licytacja ruchomości, nalea- 
żących do Stanislawa i Franciszką 
Kołtoników składających się z 4 krów. 
oszącowanych n. łączną sumę zł 640. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ož» 
naczonym. 


Modne materiały męskie, 
damskie, wojskowe i ucz- 
niowskie. Wielki wybór. 


Ceny niskie. 
stałe 


poleca 


Chrześcijańska manufaktura 


JAN ŁANIK 


Piotrków Tryb. 
ulica Sieradzka 4. 


Pir NZ 


i$ i dni następnych 


Najpiękniejszy romans egzotyczny z udziałem uroczej 
Doroty Lamour i niezrównanego Ray Millanda p. t. 
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MIŁOS 


Ć w DŻUNGLI 


Kolorowa epopea dżungli 


nemn Ane 


Nad program najnowsze aktualności P. A. T. 


Popołudniówka 


o godz. 3 HEIDI 


Dziś bawić nas będą 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


Popoł. o godz. 3. 


"DK oka Ma TA OLI TR are 17. "IP 


Poczatek o godz. 5 PP 


PEE R Oa pena > 


w święta o g. 7. 


mame eee Aa enera AN 
+ 


Ceny z wykłe. 


Constance Bennett, Brian 


Aherne i Bonita Granville (bohaterka Piętnastolatki) 
we wspaniałej komedii pt. 


Wesoło żyjemy 


Włóczęga szuka sensacji... milionerka wrażeń. 


Wkrótce „KONFLIKT“ 


„MODELKA“ - 


p a SARS ra- 


w niedziele i święta. o godz. 3 po poł. 
g p 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 
Z. $ 


